
M 223 SfiM w  20, Wraeśnls -  Środa
•^dziennic o godzinie r:*1Tr-'> wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po 4więta«h.
»  * •  «► »

*  tl«ŁKOvyia *iaju* i*wt * iiiparU lna 15 sip .
*  o y g  r.4B«e> •» psz-wtjtfe’S, *ucetow* 5 sir. aa. '.

J? .*? *  et §» *' «  « ®
Przyjmuje «i? r  S p y ;* ™  Jo an n a  C zecha przy (Jldwnya.

Byjika Kr *6 8.
Pio iądze pr»«*ył*j* *'6 /ran co  pjosrtą w p r o s t  do a i i a ,  

SXZE6• ♦ r.i » .» < t * j!» iw *zy  fca kopercie: „ p r s  n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 11

—  mmmmm 1 i — |—"n-----  in i h >w_piiir —w
P r s y l r a i i j ą  s i ę

OGŁOŚ r rm A , soiZkAWY odezwy wszelkiego rodzaju. 
doniesienia  i’er iokiij, ksi^gursk.ie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
U WIA D (> M IE NIA /drące się sprzedaiy, kupnu, dzierżaw itp.

i£ »  o p i n i ą
od wiersza /etętowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr.
następne 3 grosze — k dopłatą 10 krujcardw ca każdą
publskaayą na stępę! rządowy.

l i  ł  9 (  y
v' .. -wo.rł$ n i e p r z y j m u j ą  / t ę
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K r a k ó w  2 8  ?»TZ<'śm&.
Przed par} tygodniami, jeden z dzienników 

wrocławskich u m ieśc ił  korespondencji} z W i e ­
dnia pod dat,} 9  I). «i., w której następujący znaj­
duje si§ ustęp:

Krakowski Uniwersytet zw rócił  na siebie uwagę  
Wfł:dse w  sposób iiimJ1,' p wiesz j } !‘y. lórzne są po­
g o d y  podejrzenia, które głęboką nieufność co 1J0  

p uiiiań zej wiern śei nii który,Ji osób taui emieszesto— 
•tych, uzasadnić niega. Będę v- królco^ w stanie,^ na­
pisania u am bliższych szczegó łów  o tej zasmucającej 
okoliczności, która z kolei ła tw o  do wyjaśnienia tej 
kwestyi doprowadzić może, czyiiby na przyszłość  
było stosowne polsk i U n iw ersytet jako taki pozo­
stawić.

Gazeta pocztow a Frankfurt,ska przejęła tę 
korespondency.}, z niej znów wzięły  dzienniki fran- 
cuzkie i napisały „że Uniwersytet krakowski bę­
dzie zamknięty z przyczyny z łego  ducha, jaki 
panuje między profesorami.44

Nie mogile sobie pogłoski tej wytłumaczyć, a 
nie inogt}« się doczekać owych bliższych szcze­
gółów, które obiecał zacytowany korespondent, 
szukaliśmy ciągle jakiej skazów ki w dziennikach 
wiedeńskich. W  jednym tylko z ostatnich nume­
rów Frcm dcnblatt, znaleźliśmy korespondencji} 
z Wiednia do G azety T ryestskiej (korespon­
dencji} z reszt} i przez inne dzienniki powtórzon}) 
która pisze:

„Nskaza; e p r z r  z JCMość obrady w przedmiocie 
zmian w niektórych gałęz iach  publicznego nauczania, 
odbywają się nieprzerwanie w ministerstwie ośu i -  
Ccnia. tak iż dotyczący m< moryał ma b\ ć już w przy­
szły  ni miesiącu JCKAlośei p r z e d s t a w  ionwn. Zdaje  
się już być zadecj ilnwanćm., że  przy zapowiedzianej 
refermie uniwersytetów, zasada tak zwanej narodo- 
woś«i uniwersytetów, która przy dotychczasow ym ob­
sad aniu katedr s łu ż y ła  ża normę, będzie zarzuconą, 
gdy się okazało, że. ż y w io ł  niemiecki we wszystkich  
prowineyach państw a przeważnie jest ret rezentowa-  
ny, z wyjątkiem lumbnrdzko-weneckich prowincyj, 
gdzie się w łoski języ k zaw sze  jeszcze  w czystości 
utrzymuje, gdzie zatem ż y w io ł  narodowy znaleść 
musi s łuszne uwzględnienie.44

I w tymże samym dzienniku nieco niżej:
W  obsadzeniu katedr pray Uniwersytecie Ja g ie l­

lońskim, kilka zmian ma mieć miejsce.

Otóż zdaje nam się prawdziwe źródło pogło­
ski w' dzienniku wrocławskim podanej. Niechęć, 
ktori} nie wiemy dla czego, ale tak często w dzien­
nikach wrocławskich napotykamy, zrobiła resztę. 
Jeżeli różnica w dwóch tych wiadomościach jest 
wielka, to widzieliśmy niechęć do naszej narodo­
wości, większe jeszcze daleko wypełniając} prze­
działy. Co do nas powiemy tylko, że nie znane 
nam s }  wcale dot}d reformy, jakie zapowiada 
korespondent G azety T ryestskiej, jako też i zmia­
ny w katedrach, o których mówi Fremdenblatł. 
Radzibyśmy tylko, aby korespondent Gazety 
Tryestskiój zechciał tylko przejechać się do nas, 
co z łaski W .  Rz}du koleją żelazo} teraz tak 
łatwo, a przekonałby się niezawodnie, iż w naszej 
prowińoyi, równie jak w prowineyach włoskich 
język w zupełnej przechował się czystości. K o ­
respondentowi zaś G azety W rocławskiej przy- 
pomniemy fakt, który naprzeciw jego stawiamy 
twierdzeniu: że wiatach powszechnego zaburze­
nia, to jest w r. 1 8 4 8  i 1 8 4 9  w Uniwersytecie 
krakowskim nauki nie zostały ani na chwileJ
przerwane, że młodzież akademicka nie brała 
żadnego udziału w wypadkach politycznych; że 
nie przestała ani na chwilę dawać ciągle dowo­
dy uszanowania dla władzy i zamiłowania po­
rządku; słowem że zachowanie się Uniwersytetu 
krakowskiego było takie, jakiem mało który Uni­
wersytet w całych Niemczech poszczycić się mo­
że. Postępowanie to młodzieży nie zmieniło się 
w niczem dotijd, i przemawia, zdaje nam się
dość g ł o ś n o  p r z e c i w  o s k a r ż e n iu  p r o f e s o r ó w  p r z e z  
korespondenta.

P ogłosek  nie zwykliśmy podnosić. Jeżeli od 
zwyczaju odstąpiliśmy tym razem, to jedynie 
z przyczyny, że przedmiot za nadto prowincją 
naszą obchodzi. Zdawało nam się, że wykaza­
nie szczere i dosłowne źródła skąd w zię ły  po­
czątek, zatrzyma niebezpieczne ich z ust do ust 
rozszerzanie. Jawność jest najlepszym środkiem 
przeciw egzageracyi i fałszywym tłumaczeniom.

Między dziennikami francuskiemi w szczą ł się 
spór, który jest niejako fenomenem, bo na tle hi­

story i polskiej. Zapewne czytelnicy nasi z cieka­
wością mu się przypatrzą. Chodzi o króla Jana

azim ierza. Dziennik  S te c le .  który przy każdym  
mu u m ieszcza  ja k ie ś  wspom nienie  historyczne  

( e p h e m e n d e s j  pod datą 1 5  b. m. z a p is a ł  n astę ­
pujące : *

1 6 6 8  r. Abdykacya Kazimierza V. króla polskiego. 
Najprzód jezuita i kardynał, Kazimierz zosta ł  kro­
jem przez śmierć brata, z którego w dow ą Maryą  
Gouzagą się ożenił. Po d eze rcy i , udał się do Fraa-  
c y i ,  i schronił się do opactwa (abbaye) S t-G ernuiu-  
des P res ,  gdzie zosta ł opatem (ab b e)  i ożenił się 
potajemnie z piękną Maryą Mignot, w dow ą po kon- 
syliarzu parlamentu w Grenoble, i po drugim m a r sz a ł­
ku d e l ’ Hopital.

Uruncrs na to historyczne podanie, które zbie­
raniną, pękiem śmieci (jfayotj nazywa, tak odpo­
wiada :

Skądże się to Siecle  d o w ied z ia ł ,  że Kaz'mierz Yr. 
d eze r te ro w a ł  ze sw ego  stanowiska ? Książe ten, o * -  
ło  dbający o wielkość św ia tow ą , za m/odu je sz c z e  
przeniósł b y ł  koronę, którą elekcyn  na niego złoAyć  
c h c i . ł a ,  na g ło w ę  brata sw ego W ła d y s ła w * .  
śmierci bratt, gdy j* k n obowiązek sumienia przed­
stawiono mu, ażeby zad osy ć uczynił  życzeniom Po­
laków w zywających go na nowo do rządzeni* 
nii mi, z ło ż y ł  za pozwoleniem lub rozkazem Papieża, 
kapelusz kardynalski, który b y ł otrzym ał, aby iść 
w pomoc ojczyźnie w trudnych bardzo znajdującej się  
w  ów czas okolicznościach. P anow ał lat dwadzieścia, 
jako godny potomek Jagiellonów i W a zó w , klóryrh 
krew p łyn ę ła  w jogo ży łach . Osobiście się znajdo­
w a ł  w 17tu bitwach, przegrał j^dnę tylko. Moska­
le, Kozacy, S zw ed y  i Tatarzy doświadczyli s i ły  jego 
wojsk i cofnęli się przed nim.

I.rcz śmierć porw a ła  mu z kolei jego  dzieci i żonę 
ukochaną; w id z ia ł  w  ciosach jakie odbierał, ostrze­
żenie z Nieba, aby jedynie dobro wiekuiste miał im 
celu. Z . brał w ięc  w o k o ł o  sieb e tych , którzy mu 
berło powierzyli, i w  ich ręce uroczyście je z ło ż y ł  
Poczem zakończył ż y w o t ,  tak jak go b y ł  rozpoczął!  
w zaciszu , oddany modłom i pokucie.

Ale gdzii ż z w ła s z c z a , w y c z y ta ł  S ie c le , że  Ka­
zimierz zakonnik, potem opat w  Saint-Germain-dew- 
Pres z a w a r ł  potajem ne nowe zw ią zk i ślubne?  Ka­
zimierz, benedyktyn surowy, złamany pracą, wojną 
i troskami rządów , kilka lat tylko u ży w a ł Rpokoiu i 
wypoczynku w klasztorze. Urodzony w 1 6 0 9  roku, 
abdykował w ed łu g  Siecią  w  1 6 6 8  umarł 167Si r.
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0  PRZEMYSŁAWIE KSIĘCIU OŚWIĘCIMSKIM
i o Cecylii, małżonki jego dziwnej stateczności.

(Dokońct&eniĄ.
M ogłyby j a t  srog iem u m ałżonkow i te powolności p e łne  

cnoty  i wiary małżonki j e g o  do św iadec tw a  być dosko­
n a łą  n au k ą ,  ale l i  j cs t  S'*H tak ich ,  kiedy co poczną n ie— 
p rzes iew ają  dopinać sw eg o  op o rn ego  p rzed s ięw z ięc ia ;  zk -  
czem  i książę  P rzem ysław , obracając  po tej próbie  wtórój 
oczy na Cecylią jeśliby zatem jaka  odmiana n as tępow ała ,  
u p a i ro w a ł :  ale żadnej nigdy upa trzyć  m e m ó g ł  tylko c o -  
dzień posłuszn ie jszą  i w ygodnie jszą  n a jd o w a ł ,  tak że 
w e  dw ojgu  ludzi a n im u sz ,  jedna  wola i chcenie  zdało  się 
b y ć ,  bez najm niejszej odmiany pokasowania.

U rosła  zatem powoli o P rzem ysław ie  ks .ązęc.u  w .esć  
m iedzy ludźmi n ie m a ła ,  jak ob y  coś n ieludzkiego w so ne 
mi ł ,  iż m ałżonce  swój dziatki p o b r a w s z y  one strac ie  a -  
z a ł ,  i p rzy szed ł  na takie obmowiska ludzkie ,  k tóry  prze  -  
tem  u w szystk ich  dobrze  s ł y n ą ł :  ale  o n ,  lubo o tern w ie­
dz ia ł ,  m ało  na to d b a ł ,  i nic się tern animusz je g o  n ie -  
p o ru s z a ł ,  w oląc w takióm podejrzen iu  do czasu zostawać.

A kiedy ju ż  có reczc e  od urodzenia  cz te rnas ty  rok przy ­
c h o d z i ł ,  książę P rzem ysław  t rzec ią  p róbę  wymyśla i listy 
do Rzymu w ypraw u je  i zm yślone i esponsa  o d n o s i , j a k o ­
by mu Ojciec święty dla  uspokojen ia  poddanych  sw ych

inszą żonę pojąć pozwolił: i tak czynił5 żeby ta do wia­
domości Cecylii przyszła nowina, o usłyszawszy już tak 
sama w sobie nieodmienną z o s t a w a ł a , czekając coby dalej 
książę z nią poczynać zamyślał, któremu ona sama sie­
bie i wszystko szczęście swojo p0(J n<,gi poddawała.

Już też był do ksiąźęcia Opols“1,;g0 szwagra swego 
książę Oświęcimskie posłał, prosząc aby g0 z księżną i 
dziatkami swemi nawiedził. rózgł°®1'vs*y wszędzie, iż wy- 
cbowanioę swoje księżna O p o l s k a  jemu za małżonkę przy­
wieść miała. Obiecał książę Op(,! y le na czas naznaczo­
ny do Przemysława z księżną i dziatkami swemi i wszyst­
kim dworem przyjechać, i tę panienkę, klóra mu była 
córką własną rzekomo za małżonkę ‘Stawić przyrzekł. A ta 
panienka już była małżeństwa godna j przedziwnej gład­
kości, ochędóstwo i dostatki kb‘j ,l0^ w wszelakich od ojca 
mając, tak, iż każdy się na r:ię z8P;,tryw»f, jakoby ksią­
źęcia Opolskiego własną córką byłfl, a syna w siódmym 
roku oraz stawić księżna O p o l s k a  o b i e c a ł a ,  j a k o b y  przy­
szłego szwagra ksiąźęcia Oświęcimskiego.

Tymczasem Przemysław zwyczajnym sposobem aby tem- 
bardziej jeszcze Cecylii swej doświadczyły kilka zacnych 
sprowadził białychgłów, przy których do niej tak mówił: 
Cieszyłem się dotąd małżeństwem twojóin, bytnością i o- 
becnośeią twoją, patrząc na przystojne obyczaje twoje, 
ale widzę, iż wielkie szczęście wielka jest niewolą: Przy- 
niewalają mię moj powinni i niektórzy 2 sz]acj,ty mojej, 
abym ja inszą sobie stanu mego równą małżonkę p"jął. Na 
co już i Ojciec święty w Rzymie pozwolił; zaczćm b dź do­
brego serca, a ustąp tej, która ju  ̂ w drodze jest miej­
sca swego.

Posag leż jakiś od ojca miała weź z sobą i wróć się

do domu swego, wszak żadnemu człowiekowi na świecie 
jednakiego szczęścia zażywać nie pozwolono. Na tę mo­
wę prędko Cecylia do nóg jego upadłszy, odpowiedziała. 
Najmilszy dobrodzieju mój, wiedziałam ja zawsze iż mię­
dzy zacnością twoją a podłością moją żadnego nie było 
porównania, bom nietylko twego małżeństwa ale i posług 
twoich nio byłam godną, i domu twego w którynieś mnie 
panią uczynił, Bogiem świadczę nietylko małżonką ale 
służebnicą zawszeni się być poczuwała. A żem do tego 
czasu w lakiem poszanowaniu nad zasługi moje była, P. 
Bogu i tobie dziękuję, ostatek życia mego z spokojnem 
sercem w dom ojca mego powróciwszy trawić obiecuję i 
lam starości i śmierci czekać: a niż czas śmierci przyj­
dzie, tem samem żem lak zacnego ksiąźęcia małżonką 
była, niekiedyś cieszyć sie będę. Ńowej małżonce twojej 
przyszłej rada ustępuję, klóra abyć szczęśliwe małżeń­
stwo w dom przyniosła życzę. Co się tycze posagu abym 
z sobą wzięła, ten jaki był dobrze wiesz i pomnie mo­
żesz, gdym z ojcowskiego progu sprowadzona, zewle- 
kłeś mnie z moich, a swojeś mi szaty oblec rozkazał: 
niebył tedy inszy mój posag tylko wiara, cnota, posłu­
szeństwo i nagota moja. Otoć i suknią twoją oddawani, 
pierścień którymeś mnie sobie poślubił, wracam, ins*e 
klejnoty i ochędóstwa którem aż do zazdrości ludzkiej od 
ciebie miała, w pokoju i łożnicy twojej zoslawuję, a ja­
kom naga z domu ojca mego wyszła, tak nago się tam 
wrócę. Lecz nio kształt ani słuszna, aby żywot -n w któ­
rym dziatki twoje odpoczywały, i któreś ty sam spłodził 
a'ja zrodziła, od ludzi na pośmieeh miał być widzianv; 
proszę abyś mi w zapłatę panien.-,twa mego którem lU 
wcale przyniosła , teraz go juz me odnoszę , przynajmuió
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Kazimierz zasłużył1 sobie na te oskarżenia kroni­
karzy S ie c ią , o s k a rż e n ia  uiewi dzi ć skąd pozbiera­
ne, tem zapewne, że bronił kościoła z tą samą od­
w agą, z jaką bronił kraju swego. Heretycy i nie­
wierni zaw sze go znaleźli gotowego do odparcia ich 
attaków, wypędził z królestwa swego sncyni.mn v, 
niechciał bowiem, jak mawiał, aby mu służyli isko 
królowi c i ,  którzy nie służyli Chrystusowi jako Bogu.

Kazimierz napotkał na wiele przeciwności, i do­
znał wiele nieszczęść; życie jego doświadczyło ro­
zmaitych ko;ei; niemniej jednak zajmuje en jed o z- 
świetnych miejsc między chrześciańskiemi książęty; 
okazał się być godnym w ielkich rodów z jakich po­
chodził, rodów boch.iterskich i głęboko moralnych.

0  czterysta mil i polskim językiem wdawać się 
w tę dyskusy;}, byłoby nadaremnie, zostawiamy

dalszemu jej rozwojowi , i jeżeli takowy miej­
sce mieć będzie, udzielimy go w dosłownym tłu­
maczeniu , jakeśm y pow yższe podali ustępy.

Dwudziesta ósma lista składek na zakład nmiknwv 
gospodarski, po dzień 23go w rz> śnią b. r. zebranych.

/ .  IV kanceluryi T ow arzystw a  gospodarskiego 
galicyjskiego.

a) Na gospodarstwo wzorowe: Magistrat miasta
Lwowa imieniem gminy 100 złr., a imieniem fundu­
szu kalek u św. Ł izarza .25 złr.; razem 125 złr., 
hr. Maciej Krasicki z Dubiecka 2 5  złr.

II. P rzez  c. k. u rząd  obwodowy Tarnopolski.
1  kolekty p. Fryd»ryka Kierki c. k. komissarza ob­

wodowego: 1*P. książę ciugeniusz dc Ligne w łaści­
ciel Zbaraża 5 0  zlr.; *J n Bibułowicz 10 złr.; Jan 
Grychtolik zarządca ekonomiczny w Zbarażu 2  złr. 
3 0  kr. i Jan Sochanik i  złr.; razem 6 3  złr. 3 0  kr.

Z  kolekty pana Karola Piwockiego przełożonego 
C. k. urzędu obwodowego Tarn -polskiego: PP. 1 r. 
Józef Hzyszczewski i Jan Fedorowicz doktor praw 
i właściciel dóbr O'no, po 2 5  złr.; Józef Chęciński 
z Kaszto wic 2 0  złr.; Hojowski dzierżawca z ‘Łubia­
nek 4  złr.; Jakób Ebermann z Tarnopola 5 złr.: 
Franciszek Sozański właściciel W<dicy półimperya- 
ła  złotem czyli 9  złr. 3 5  kr. i Abraham Einleger 
z Trembowli 10  kr.; razem 8 8  złr. 4 5  kr.

b} Na szkołę bezzwrotnie: PP. Jan Fedorowicz 
doktór praw i właściciel Okna i Jal.ób Ebermann 
z Tarnopola po 5 złr.; J. Landau z Tarnopola 1 złr.; 
razem 11 złr.

Z kolekty p. Fryderyka Kierki c. k. komissarza 
obwod.: PP. książę Eugeniusz de Ligne właściciel 
Z b a r a ż a  1 0 0  z ł r . ;  A le k s a n d e r  S ę k o w s k i  6  z ł r . :  J a n  
G ry c h to l ik  z a r z ą d c a  ekonom iczny  w  Z b a r a ż u  2  z ł r .  
3 0  kr.;  N ikodem  S o c h a n ik  2  z ł r .  i J u l i u s z  S o c h a n ik
i  złr.; rttzem 111 złr. 30 kr.

Z  kolekty pana Franciszka Fischera c. k. komissa­
rza obwod.: PP. Jan Brzozowski właściciel Pajówki 
5 złr.; Cesław Morawski, P a w eł Leo mandat, i Fran­
ciszek Smarzewski dzierżawca Kujdaniec po 1 złr.; 
Julicn Morawski 3 0  kr.; Bazyli Bnrzewski i JX.  
Franciszek Twardicwicz paroch gr. kat. w Zarudziu 
po 2 0  kr.; razem 9  złr. 10 kr.

Z kolekty pana Niżankowskiego mandat, w Ska-  
łacie: PP. Majer Bartfeld, Kalel Thurn i gmina Po-  
łupanówka po 2  złr.; Sii-iskind Rosenstock 1 złr.; 
gmina Mołczanówka 4 0  kr. i Michał C z a c z k o w s k i  
3 0  kr.; razem 8  złr. 10  kr .

Z  kolekty p. Szczepana Gołębiowskiego mandat, 
w Iławczu; Gmina Iławcze 5 złr.; JX. Jan Biliński

jedną koszulę i sukmanę zostawił,  aby nią małżonka nie-  
kiedyś twoja , nędzne ciało swe przyodziała.

Ruszyły te słowa książęcia Przemysława iż ledwie 
strzymać mógł od wielkiego żalu łzy  ścienione, jednak 
twarz swoję odwracając pozwolił na to czego po nim po­
trzebow ała ; a gdy się z nim żegnała wielu ludzi patrzą­
cych na je j  odmienne szczęście i wszystkich domowych, 
do niezmiernego płaczu pobudziła, sama tylko skromnym 
milczeniem do domu ojcowskiego poszła. Teofil też ojciec 
Cecylii iż zawsze miał wysokie szczęście córki swej po­
dejrzane, uw ażał ,  iż kiedykolwiek córka jego miała być 
pogardzona i odrzucona, przeto się najmniej nie frasował, 
a posłyszawszy iż się już w dom jego w raca ,  za-  
b ieżał jej mówiąc: Córko moja nie rozpaczaj w tym nie­
szczęściu sw oim , masz po staremu ze mnie ojca póki 
żyw będę.

Po tygodniu gdy się książę Przemysław o przyjeździe 
książęcia Opolskiego wywiedział, idąc mimo dom Teofila 
kazał sobie Cecylii przywołać, do której tak rzek ł :  mam 
wiadomość Źe książę Opolskie co rychle u mnie być ma, 
ze wszystkim dworem swym, i tę pannę którą mam mieć 
za małżonkę z sobą wiezie , i brata jej przyszłego szwa­
gra  mego. Zaczem cię proszę abyś dla tak zacnych go­
ści do zamku pow róciła ,  i wszystko sporządzić jako naj­
lepiej rozkazała ,  gdyż nikogo do tego sposobniejszego 
niemam któryby mi wygodził i umiał tak zacnych gości 
witać i wedle każdego godności uczęstować. Odpowie­
działa z pokorą: ja  co rozkazujesz gotowam iść i czynić 
wolą tw oją ,  namniej mi ta praca nie ciężka będzie, póki 
żywa będę służyć ci gotowa. Odjechał książę, a ona szła 
do sporządzenia wszystkich rzeczy w zam ku, tak jako

proboszcz miejscowy 1 zlr.; pp. Szczepan Gołębiow­
ski mandat, i Jan Hoszowski rządzca po 3G kr. ra­
zem 7 złr.

Z kolekty p- Janoszewskiego mandat, w Sorocku: 
Gmina Serocko 8  złr.; gmina Poznanka-Hetmańska 
2  złr. 2 4  kr.; p. Józef Łaszewski 2  złr.; gmina Z»- 
tubińee t złr. 3 0  kr,; pp. Florenty Herman i Kuks 
Aschkenazy po 1 złr.; razem 15 złr. 5 4  kr.

Z kolekty p» Stanisława Czeżowskiego mandat, i 
sędziego polic. w Swussowie: Gminy: Darachów 10 
złr. 2 0  kr.; Strussów 6  złr.; Warwaryńce 4  zł-.; 
Krowinka 3  złr. 13 kr.; Słobódka 3  złr.; Zazdrość 
2  złr. 2 4  kr.; Ostrowczyk 2  złr. 2 3  kr.; T.utków i 
Zubów, po 2  zlr. 2 0  kr., Huzuwiany, JX. Jan Kai- 
stura proboszcz obr. łac. w  Strussowie i p. Jakób 
Albert dzierżawca po 2  złr.; gmina N ow y-T yczyn  
1 złr. 5 6  kr.: gmina Bcrnadówka 1 złr. 3 0  kr.; pp. 
Stanisław Czeżowski kolektor, JX. Jan Łopatyński 
paroch gr. kat. w Ostrowczyku, Mikołaj Skabowicz 
nauczyciel w Ruzdwianach, Jan Palkiewicz kasyer, 
Bazyli Łoizki, Alojzy Hlanicki ekonom, Aleksander 
Hoszowski, Jan Borzeński ekonom, Jerzy Albert i 
guma Nałuże, po 1 złr; JX. Jan Temnicki paroch 
gr. kat. w D rachowie 4 0  kr.; Jakób Hetsrha 3 6  kr.; 
JX. Mikołaj Latorowski paroch obr, gr. kat. w S L u s-  
snwie, Dawid Roger, Izrael Chajmowicz i fezmarya 
Huehhus po 3 0  kr.; Michał Koszliha weterynarz, 
Mojżesz Brajcr, Antoni Jarosiewicz leśniczy i Ma­
jer H tscher po 2 0  kr.; J sn Karesz nauczyciel 12  kr; 
Antoni Sokołowski, Paweł Kozerski aktuaryusz do- 
miuikalny, Elo Salpeter, Bazyli Starożyriski naucz, 
pry w., Marek Rubin, Izaak Rubin, Josel Rozenmann 
i B. Aemcrling, 1° 10 kr.; Gita wdowa i Febisz 
Katz po 6  kr.; razem 61 złr. 4 6  kr.

Su.nma dwudziestej ósmej listy 5 2 6  złr. 4 5  kr.; 
dodawszy summę dwudziestu siedmiu list poprzednich 
1 6 ,7 5 7  złr. 5 2 2/4 kr., i obligac ę na 5 0 0  złp. jesl 
ogółem 1 7 ,2 8 4  złr. 3 7 2/4 kr. i obi g. na 5 0 0  złp. 
'I tego wypada na tuudusz szkoły 3 ,4 8 3  złr. 4 6 2/4 
kr. i oblig. na 5 0 0  złp., a na fundusz gospodarstwa 
wzorowego 1 3 ,8 0 0  złr. 51 kr. Ogół funduszów jak 
wyżej 1 7 ,2 8 4  złr. 3 7 2/4 kr. i obhg. na 5 0 0  złp.

'I Komitetu e. k. Towarzystwa gosp. galic.
We Lwowie dnia 2 3  września 1 8 5 2  r.

Prezes Towarz. L . Sapieha.
S ta n is ła w  P r z y łę c k i , Sekretarz.

K o re sp o n d e n c ja  Czasu.
P a r y ż  22 września.

*  C z y ta l iś c ie  w d z ie n n ik a c h  , źe h ra b ia  B ach io ch i  w y p ł y ­
n ą !  z  T u lo n o  w m i s y i  do  S ta m b u łu .  Miał o n  o d e b r a ć  r o z ­
kaz skłonienia P o r ty  do zakończenia sprawy grobu ś. z hono­
rem dla katolicyzmu.— Negocyacyo handlowe między F ran-  
cyą i Belgią, zostały zerwane. W skutek tego, ks. pre­
zydent podwyższył cło na węgiel belgijski od 10 do 30 
centimów od 100 kilogramów, a żelazo lane belgijskie od 
4  do 5 fr. od 100 kilogramów. Dekret ten ,  podpisany 
przed wyjazdem ks. prezydenta, został ogłoszony do­
piero po odebraniu decyzyi od nowego ministeryum, źe 
nie przystanie na zniżenie cła od win francuskich. Bel­
g ia ,  po poświęceniu przedruków, uważa domagania się 
rządu francuskiego za niesłuszne, kiedy przeciwnie rząd 
francuski utrzymuje, źe traktat z d. 13go grudnia 1845 
obrócił się na szkodę Francyi. Jest nadzieja, że  Belgia 
ustąpi,  i że książę prezydent zyska sobie tym sposobem 
przychylność Francyi południowej, której główną produ- 
kcyą jest wino. — W edług lepszych wiadomości, polieya

chodziła bez żadnych strojów i ozdoby pierwszćj.
Powrócił Przemysław przed wieczorem, zastał rzeczy 

w dobrym rządzie i postanowieniu, co było dla gości 
potrzeba. Nazajutrz dano znać o bliskich gościach, prze­
ciw którym wyjechał ozdobnie I rzemysław witając ich. 
Wszyscy obracają oczy na pannę m łodę, która gładko­
ścią i grzecznością przechodziła wszystkie, tak iż nie­
którzy pochwalili odmianę ksiąźęciu, iż zacniejszej i pię­
kniejszej nabył małżonki, A Cecylia ze wszystkich ocho- 
tniejsza, zabiega witać przyszłą panię sw oję ,  której po­
kłoniwszy się z pokorą w id M  posługi oddaje ,  tymi s ło ­
wy: Witajże pani a dobrodziejko moja przyszła, także i 
księżnę Opolską, i insze panie wesołą twarzą, słowy g ła d -  
kiemi powitawszy, każdą porządnie na miejsce naznaczone 
odprowadziła.

Pierwej niż do stołu siedli, obróci się Przemysław do 
Cecylii, i rzecze głosem przY wszystkich jakoby żartując. 
Coć się zda Cecylio, ta przyszła małżonka moja: Zacność 
z urodzenia, dosyć gładkości ,  dosyć obyczajów pańskich. 
Na co ona: Ani piękniejszej,  ani zacniejszej nie mogłeś 
panie mój sobie przybrać, z którą abyś wiek swój szczę­
śliwie prowadził wiernie tego życzę, ale widzę to pa­
nienka miękko wychowana, wątpię aby tak wiele wycier­
pieć mogła. Lecz nie o tym teraz rzecz ,  gościom w y-  
gadzać przystojniejsza.

Już też Przemysław nie mógł dłużej znieść twardego 
umysłu swego i próby tak ciężkiej małżonki swej. Dosyć 
już znaczna rzecze Cecyli°. * wszystkim wiadoma jest 
wiara i stateczność twoja , niewiem aby p0d niebem taka 
druga znalazła się białogłowa. A to wyrzekłszy, przy wszy­
stkich gościach obłapi Cecylią małżonkę swą i do niej

p'emontska nie wydaliła ^wszystkich emigrantów francu­
skich z Nicei. Los ten spotkał tytko 30, nie 300. Emi­
granci francuscy na wyśni,' Jersey, byli dotąd dozierani 
tylko przez F rancyą ,  która w miejsce Anglik w, miano­
wała na wice-kousulów samych Francuzów. Teraz i rząd 
angielski bierze ich pod dozór. Na mocy rozkazu ode­
branego z Londynu, gubernator wyspy zrobił spis wszyst­
kich emigrantów, co w kraju dotąd tak swobodnym i go­
ścinnym, z,obiło  wielkie wrażenie. W Rzymie, sir Henry 
Bulwer stara się o zaprowadzenie stosunków dyploma­
tycznych między Anglią a Stolicą apostolską. Dotąd Sto­
lica apostolska trzyma się odpornie, i domaga się poprze­
dniego przyjęcia w Londynie swego nuneyusza. Rzecz ta 
obudziła na nowo namiętności religijne w Anglii.

Wezbranie rzek francuskich narobiło wiele szkody. Na 
Renie woda zerwała most pod Hemingą. Z przyczyny 
wezbrania w ó d , księżna Orleańska uległa nieszczęśliwe­
mu przypadkowi. Powóz jej przewrócił się w Oron pod 
Bernem, i k-óęźna złamała sobie obojczyk.

Jutro rozpocznie się 40-godzinne nabożeństwo, w ka­
plicy św. Kazimierza, przy ulicy du Petit Gentilly nr. 24, 
dla wyproszenia miłosierdzia Bożego nad Polską i uwol­
nienia jej od cholery. W kaplicy te j ,  poświęconój dla 
sióstr polskich, ks ądz Jełowicki będzie przez wszystkie 
trzy dni słuchać spowiedzi, mówić kazania i śpiewać 
z wiernymi modlitwy.

Przegląd Polityczny.
Król pruski rozporządził rozkazem gabinetowym trzech-  

dniową żałobę w całej armii, po zmarłym księciu Welingto- 
n ie ,  który jak wiadomo piastował także godność pruskiego 
feldmarszałka.

—  Zapowiedziane by ło ,  że książę prezydent w ciągu 
podróży swojej, wydawać będzie dekreta datowane z róż­
nych miejsc, które pobytem swoim zaszczyca. Jakoż o -  
slatni M onitor podaje dwa dekreta datowane z Roanne, 
z których pi rwszy znosi zakład agronomiczny w Wersalu, 
jako korzyściami swojemi, kosztom utrzymania jego n ie -  
odpowiadający; drugi upoważnia doin Cusin, Legendre et 
Comp. do założenia w Paryżu wielkich składów handlo­
wych nakształt angielskich docków. W artość złożonych 
tamże towarów będzie mogła być zruchomioną zapomocą 
w arran tów  czyli rccepisów , mogących być negocyow a- 
nemi na drodze prostej indossacyi.

Rada administracyjna paryzkiego towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, na posiedzeniu swojóm 23 września, u -  
chwaliła, źe procent od poź.yczek na dobra ziemskie, przez 
siebie udzielanych, wynosić ma 4*/4 od s ta ,  wraz z u -  
morzeniem.

 Organ hrabiego Derby M orning Herald, przechodzi
w artykule wstępnym przypuszczenia, jakiemi bawi się 
opozycya co do składu gabinetu, w razie gdyby dziś ist­
niejący utrzymać się nie miał. Opozycya według tego 
dziennika, stawia zamki na lodzie, gdy rozmyśla o kom - 
binacyi ministerstwa Russel-Graham. Whigowie i peeliści 
razem , są dopiero led wio połową opozycyi, i zaledwie 
piątą część Izby niższej składają. Ultralibcraliści i papi-  
śc i,  są bezsprzecznie przowaźną liczbą w opozycyi. Whi­
gowie i peeliści jako stronnictwo, cierpią na suchoty. 
W krótkim bardzo czasie Izba podzieli się na dwa obo­
zy: na protestancko-zachowHwczy, i dem okratyczno-ultra- 
montański. Radykaliści czują się na s iłach ,  i drugiem 
miejscem nadal kontentować się nie będą. Lord Russell 
bez nich nic przedsięwziąć nieinoże; skoro zaś przysta­
nie na ich warunki, zerwie z peelistaini. Gdyby lord John 
Russel stanął u s te ru ,  pierwszą rękojmią jakąby dać mu­
s ia ł ,  byłoby rozszerzenie prawa wyborczego. Cóż na to

rzecz czyni: Zyj najmilsza żono moja, tyś mój doświad­
czony przyjaciel, inszej nad cię inieć niechcę ani mogę. 
Ta zaś którą rozumiesz być oblubienicą nową, je s t  córka 
twoja, i ten co go szwagrem przyszłym mienią, jes t  syn 
twój; te są własne dziatki twoje , na wychowanie do sio­
stry mojej a bratowej twojej,  bez wiadomości wysłane 
przyjin jo  pod opiekę twoją jako własno. A ci niech się 
wstydzą co opacznie o mnie rozumieli. A iźem statecznej 
wiary twojej i nieodmiennej miłości doznał po tobie, nikt 
mi mądry za złe mieć nie będzie , zazdrościwi niech się 
gryzą i nieuleczoną chorobą zazdrości trapią.

Zatem one dziatki z płaczem ca łow ał ,  i małżonce swej 
zdumiałej oddawał, któro ona mile ukochała i ucałowała. 
A niż do stołu siedli, wzięły ją  panie do pokoju, i w ko­
sztowne szaty ubrały, i klejnotami przyozdobiwszy do stołu 
przyprowadziły. Tum przy księżnie Opolskiej jako go ­
spodyni siadła i z wielką uciechą goście wszystkie czę­
stowała i weseliła. Muzyka wesoło i krzykliwie wyda­
wała różne w esołości,  gdy się Przemysław z dziatek 
swych wielce cieszył,  gdy się już dalszego doświadcze­
nia za rzekał,  gdy Cecylią przy wszystkich gościach mile 
przepraszał. Z czego wszyscy goście kontenci zostawali,
i kilka dni wesołych w wielkim dostatku zażywali roz­
koszy.

Wiele lat potem w zgodzie  i miłości wiek swój pro­
wadzili. Ojca też Teofila ubogiego dostatkami więksaemi  
Przemysław książę opatrzył,  i prZy S()bje mia{ Córkę 
swoją prędko za zacne książę Cieszyńskie w y d a ł,  a syna 
sw eg o  własnym dziedzicem państw swych u czyn ił ,  i tak 
szczęś liwy w m ałżeństw ie , szczęś liwy i w dziatkach swych
zostaw ał .
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powiedzą peeliści ? Irlandzka parlya zażąda zniesienia bilu 
o tytułach kościelnych. Co lad na ta powie? Co whigi 
na żądania Cohdenn o wojsko, floti* iid. ? Gabinet Rus- 
sel-Grahum nietrwałby tygodnia. W razie zaś trwania, 
rzeczywiście nie on, ale stronnictwo uitra-liberalno y- 
łoby przy rządzie, jego stanowisko, liczba i nieugięta 
loika w postępowaniu, wszelkie do tego daje mu prawo. 
Konkluduje zatem He,raid, że jeżeli hr. Derby inoźe być 
z ministerstwa zrzuconym, upadek jego będz.e wyniesie­
niem rządu rewolucyjnego. Ztąd v. nos sobie ten dzien­
nik, źe nawet wiiigowie i poo!iści rozsądni, nie przyczy­
nią się do podobnego rezultatu.

■—"i i  ............ i m

K ra k ó w  2 8  w rześnia, W  dniu wczorajszym zs-  
chorou ajfo na i lud rtj osób a ,  u na "to 2. Pozostaje 
w  kuraeyi osób 8 .

Z miasta i przedmieść od II dni nikt d > szpitala nie 
przybyt ani w mieście nikt z cholery niezinari.

W iedeń  2 6  września. Nowe prawo o przywile­
jach (pat* ntach swobody), ogłoszone w sobotę i o- 
bowiłyzu|ijee w ca i ej mouarchi, wclmdzi w miejsce 
dawnego prawa z d . ia  l i i  marca 1 832 . Ośw jego 
dziatów zawiera następiij.yrc główne przepisy, które 
tu w skróceniu się dają.

I. Przedmiot patent swobody pozyskać mogące, 
j st wy nalazkiem, odkryciem lub uh pszeniem. Jad ło ,  
napoje i lekarstw a, niemogą pozyskać patentu swo­
body'. Wprow adź nie z zagranicy do Austryi i uzy­
skanie (u nowego patentu, może nastąpić tylko w ia -  
zie posiadania już  patentu na len sam przedmiot za 
granicą. Przywileje na ulepszenia, odnoszą się j e d y ­
nie do części ulepszonych.

II. Warunki i postępowanie celem uzyskania przy­
wileju swobody. Pierwszen i są :  podanie do w łaśc i­
wej władzy', złożenie postanowionej taksy, szcze­
gółowy opis prz< dmiotu na który ż jtlany jest przy­
wilej. Podania idą do rządów namiestmczych i za ­
wierać mają imię, nazwisko, mieszkanie, a dla z a ­
granicznych, wskazanie pełnomocnika w kraju; tytuł 
odkrycia, wynalazku, ulepszenia; liczba lat na’ które 
żądany jes t  przy wilej. N ajdłuższy czas jest lat 15, 
(w yjąwszy najwyższe postanowienie); czy ma być 
zachowana tajemnica wynalazku lub nie, taksa lob 
kwit na złożenie lakowej w kassie. Taksa w każ­
dym razie wynosi za pierwsze pięć lat po 2 0  z Pr., 
za 6 ty 3 0  i taksa zwiększaną bywa o tyle, iż za 
lo c ie  lat wynosi 7 0 0  złr .  Ministeryum handlu i rze­
miosł orzeka uznanie przywileju.

III. P raw a służące uprzywilejowanemu. W a rsz ta ­
ty, najem robotników w’sze lkbg  t rodzaju, otwieranie 
zakładów i handlów dla wyrobu i sprzedaży przed­
miotu opatentowanego, w całej monar liii, udzielanie 
innym pozwolenia do korzystania z patentu, sprze­
daży, darowizny, zapisu przywileju.

IV. Niekorzy.śtanie z przywileju przez rok ,  lub 
przerwa w korzystaniu z onegoż przez lat dw a , po­
zbawia przywileju.

V. Registracya przywilejów i przechowywanie ich 
opisów, w osobaem odbywa się archiwum.

VI. Przeniesienie przywilejów i legalizseya tako­
wego działanie.

VII. Naruszenie przywilejów i spory w tym wzglę­
dzie. Podany opis jest zasadą w sporach. W ładza 
polityczna rozstrzyga spór, rckurs do prezydium kra­
jowego, a ztamtąd do ministeryum handlu.

VIII. W p ły w  tego prawa na patenta swobody już 
istniejące. Posiadacze ich powinni się starać u rządu 
namiestuiezego o rozprzestrzenienie przywilejów, co 
następuje bez taksy.

K r ó l e s t w o  8* o 1 s k i e.
W a r s z a w a  2 6  wrześni i. Wczoraj zachorowało 

w W arszaw ie na cholerę osob — wyzdrowiało 12 , 
umarła 1; ogólna liczba pozostaje chorych 9. (K . W .)

F r a n c y  a.
..**al!!y:E września. Wszystko co donoszą dzien­

niki francuzkie o rntuzy azmic dla Cesarstwa, jaki 
Ludwik Napoleon w <■ łój podróży swojej napotyka, 
jakkolwiek wydaw ać się może p zesadzonem, zupi ł -  
ne znajduje potwierdzenie w korespondencyach za­
r ó w n o  niemieckich jak  i angielskich dzienników. Sam 
nawet Tim ex, k to r  go niechęć do księcia prezy den- 
ta w każdym przebija artykule, prawdziwości tych 
sprawozdań niezaprzecza. Korespondent zaś pruskiej 
O rlej G a ze ty  następne czyni w tym przedmiocie u-

czerpane. Jakąkolwiek można mieć opinią i do jakie­
gokolwiek należeć stronnictwa, jedna wi. łka prawda 
wynika ze wszystkich tych msnifestacyj: głębokie 
uczucie potrzeby, zarówno w całym narodzie jak i 
w pojedynczym Człowieku leżą e, bycia rządzonym 
uznawania w ładzy  wyższej n -d .intrygi stronnictw! 
ktorejby kieru.,ek losów wszystkich był powii rzo- 
nym. rak  zwane s e l f  governm ent w łaściw ie nitrdv
we b rancyi ni( is tn ia ło : w chwilach gdzie się ńaju  ję­
tej sama sobą rządzić zdawała, a zatem najpodo- 
buiejszyi h do S- H-goyermnciit, było lo tylko ogromno 
złudzenie, l o  w«zy*ukie czasy, umiały we Kra at Vi 
mniejszości opanować ster rządu, a gdy na to przy­
chodzi, ze w’ola narodowa raz jeszcze numerycznie
■t t< )  h t ' Ó  n « i l « N ł * ( t U r n n . .  > i ____ » l v «  .V

O rlej G azety  
w a g i :

V
że
rewoluc 
rego skutki są nieprzejrzanrego słtuiki są nieprzejrznu '• .   •> ;
żę prezydent na południu znajduje, by ł przew idziany, 
ale pominąwszy już opisy dziennikarskie, z samego 
opowiadania naocznych świadków, którzy już z roz­
maitych miast przez prezydenta zwiedzanych wrócili, 
przychodzimy do przekonania, że nawet oczekiwania 
rządu zostały przewyższone. Miasta w spółubi 'gają  
się z sobą i nawzajem w świetności przyjęcia prze­
sadzają: zaledwie trzecia część p o d r ó ż y  odbyta a już  
wszystkie formuły pochwały i dziękczynienia w y- i

• — w u u w r t  i  J     - - - — ł i  j  i  A m u

ma być oszacowana, to przyzn ć trzeba, że massa 
głosow w yrażająca się nateraz, w każdy,,, razie 
wierniejszy obraz życzeń narodu przedstawia, ani- 
z li ciasne koło wyborcze 1 pcowej monarchii. Obok 
wrodzonej ludziom potrzeby uznawania n d sobą w ła ­
dzy, potrzeby która p„ peryodzie anarchii przez ja­
ki ł r a  cya przes ł . t , „ podwójna siłą objawić się 
m usia ła , inne również Napoleona i energia jakiej ty­
le d a ł  dowodow, źródłem są tego zadziwiającego ru- 
< hu, jasi dzisi j sza  Kramy# oczom naszym przed­
stawia."  3

— Korespondent K otońsk ie j G azety  pis/,e z P a­
ryża, że u» skutku celni g  i niep»rozumi nia z U. Igią, 
do którego dyph „taeya wit Iką przy w ięzuje wagę, 
odbyła się u posła austryackiego barona Hiibner dy­
plomatyczna konhrencya, na to rej prócz posła pru­
skiego, u iększa część reprezentantów zagranicznych 
znajdowała się. „J  śli jestem dobrze poinformowany, 
dodaje korespondent, to pan Drouin de IJmys mini­
ster spraw  zagranicznych d a ł  pruskiemu posłowi do 
zrozumienia, że po ogłoszeniu Cesarstw.-:, Austrya 
niczego, t»rusy wszystkiego obawiać się utogą. F a ­
ktem jest,  że w bliskie,,, kółku prezydenta odzyska­
nie „naturalnych granic" ciągle jest na sto! Zosta­
wiając korespondentowi c* łą  odpowiedzialność za 
to p danie, umieszczamy je  jedy nie jako próbkę przy­
smaków, jr.kien.i korespondenci niemieckich dzienni­
ków' sprawozdania swoje okraszać się starają.

R  o  s  s  y  a .
Gazi ty Peter.-burgskie, donoszą z Kaukazu, c<> na­

stępuje: „Pozimowym naszym marszu, k(*ry o s ł a b i ł  
W f ł y w  N/.amila w Wielkiej Czeczni, tenże usiłując 
podnieść odwagę mieszkańców, rozlokował we wsi 
Gurdali, u podnóża grzbietu Knczkałykowskiego i 
w aułach Arguńskiego-Uszcz. lia, naj iiej rzyj.^źmej- 
szych nam, swoich tow arzyszów, którzy h. zprze- 
stannic napadali na nasze granice. Dla ukar: nia nie­
przyjaciela i przecięcia w samym zarodzie j g.» z i-  
my-łów, jeo.-lejtnant ks i ą ż .  Harjatj ń.ski, p o s t a n o w i ł
uderzyć jednocześnie z różnych stron na W ielk ą-C ze-
eznię. X tym zamiarem, d. l ig "  sierpnia o świcie, 
ihg'1-adjutant pułkownik książę Woroncow, z 3 ma 
batalionami pie, ho(y, 4-sotnia.mi kozaków i 6  dzia­
łami, za ją ł  wyręb M saiński, ks ąże Bariatyński przy­
bywszy tamże o godzinie 6 ej z raną, z 7 sotniami ko 
zakow, ruszył z ca łjn , oddziałem naprzód, prze- 
sze ł  w \ rę b  Szaliński, i r  zlokował się na S zaw -
dome, łu ta ,  po łączył się * n i „ ,  j t . n . _ r n H j o r  M«jd, , 
mający przy sobie 2 % ba a| ions piech(lt ’ j 6  d{. ,  
W tymże samym dniu oddz,e| nt. k( j  J )(j ^  - J j
i , i?n»i m n  m a n i r n w  ivISKipIa . 11  J

, 'u“u" - • — 7 »’« przez grzbit*
Kaczkałykowski, w celu oburzenia aułu Gurd«|T. Ko­
zacy, pod dowództwem Podpułkownika Suchodolskie­
go, obiegli auł, a fl-gcl-aujutam pułkownik baron Ni­
kolai, w d a r ł  się wewnątrz tegoż. I»o zaciętym b j.i 
opierający się Czeczeńcy, oprócz 5 2  ludzi którzy z ło ­
żyli broń, wszyscy zgmę-i pod bagnetami; zabrane 
zostało wszystko bydł", «ut zaś spalony. Dnia 12 
sierpnia, książę B irjatynski pns tą 0ił  do podm.ża Czar­
nych gór, a I3gn  powrócił ,j0 ( j .óź .e j .  S  rata nie­
przyjaciela w ludziach, o p a s a c h  żywności i s ianą, 
jest burd -o wielka. Niewolników w zięto 195. Z  na­
szej strony w tej uporczywej walce zginęło: ober- 
of,cerów 2 , niższych stopni 4 5 . rannych zaś: sztahs- 
odcer 1, ober-oficerów IG. i niższych stopni 25 . Dla 
dokończenia z w y c ię z c a ,  fl.g, j a ,|jutant książę W o- 
roneow, posunął się do Ąrguński, go Uszezelia, i za­
w ładnąw szy trzema aułami, zniszczył takowe do 
szczętu. VV tej utarczce nieprzy jaco-l oprócz ran- 
zóh- ? \ Kabltych utracił 3 2  hidzi. Z  naszej strony 
zabie,: ober-oficer 1 i n-ższycl, stopni 9; ranni : ober- 
nficerow 6  i niższych stopni a | . «

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 8 września. Dzisiejszej nocy pQŻar b } w Bok_ 

m u  po<l M ie h a ło w ic a m i, w okręgu  K ra k o w sk im ; t rw a ł  on trz y  
godziny , lecz n iew iadom o dot-iu co sii- spa liło .

—  W e czwartek pierwszy raz przedstawioną będzie najnow- 
omedya oryginalnie przez . óz. Korzeniowskiego napisana 

w cn aktach pod nazwą: łsy  i P,.ri,)(a -‘
~~ ^  powrocie z  Łowickiego ja rm arku , jak iś młodzik wy- 

c 1 się za okno wagonu, a wiatr porwał mu czapkę; wszyscy

; śm ieli się do rozpuku, jed en  tylko zimnego oblicza mężczyzna 
sieo--uy  w kąc ik u , dobył czapkę z podróżnej torby, i ofiarował 
j.i młodzii ,;.:owi. „.Takto ! “ zaw ołał ktoś z obecnych , „to pan 
musisz m ieć dwie głowy, kiedy dwie czapki wozisz z se b ą ! “

I Nieznajom y uśm iechnął się ironicznie i od rzek ł: „M ój panie,
jeś l. tu j , s t  m aksym ą, to mogłeś wyjechać z domu bez czapki."

—  J). 2 3 b. m. pow stał pożar w Bernie (w M orawie) w ober­
ży „pod gw iazdą* rozszedł się w krótce po sąsiednich dom ach, 

j poczynił szkody i zajął w oddaleniu będący kościół ś.
j M agdaleny, którego wieża s ta ła  się pastw ą płomieni.
■ —  dasette  dc France  podaje następującą sta tystykę prassy
j legitym istowskiój we Francy! : w r. 184 3 opinia ta  liczyła na 
| prowincyi sześćdziesiąt organów, dzisiaj je s t  ich już  tylko dwa­

dzieścia i ezlćiy. (Niem am y przyczyny wyliczać ich.) Dość po- 
t wiedzieć, że szacowne pism a, które znikły, by ły  wszystkie w pierw- 

szym rzędzie obrońców społeczeństw a od r. 1 8 4 8 . K ilka z tych, 
i lid !  •' w ychudzą, otrzym ały ju ż  powtórne ostrzeżenia,
eV-.su 1U- r  / ' Zet°  j “ k w iadom o, mocno je s t  zagrożonóm. Od

zrobi,ii w^ howanie’

s-ę tą  trudną i niebezpieczną operaeyą S w T S
wszakże pp. Feader , Voorengen z bardzo pom yślny,,, skutkiem^ 
wbrew przepowiedniom uczonych m ineralogów. 1> Gan ird i„ 
b .lcr królowej W ik to ry i, k tórego kosztem odbywało si,- przed-" 
sięw ztecie, ofiarował każdemu z wymienionych artystów  sztukę 
sicbrną w formie Kuh-i-N oora ze. stosownym napisem. Są to 
żydz, holenderscy. Diam ent otrzym awszy kształt, jak iego  sobie 
życzono, zaczął być szlifowany, eo na żadne ju ż  nienapotyka 
trudności. W inniśm y tu dodać, że książę W elington wielce się 
zajmował Ićm K oli-i-N oora przekązfiłceniem . Było to  ostatnie 
d z ie ło , do k tórego się p rzy łoży ł, albowiem on pierwszy obrot 
kołow rotu w m aszynie przez pp. Feader i Voorenden na ten  cel 
ułożonej uskutecznił. Z resztą książę W elington bardzo lubił 
wszelkie nowe wynalazki i bardzo je  popierał.

—  A erenautka pani P o itev in , wzbiła się w tych dniach z o-
grodów Creinorne w Londynie, balonem , siedząc n a  żywym
byku. M iało to  przedstawiać Porwanie Europy p rzez Jow isza  
Towarzystwo przeciw dręczeniu zw ierząt w A n g lii, zapozwało
właściciela rzeczonych ogrodów, i państw o Poitevin przed sąd
o dręczenie byka. Sąd wezwawszy zdania w eterynarza , uznał’ 
że sprawa prawnie wytoczoną być m oże; pocze.n proces ro z ’ 
poczęty został. Skutkiem  takowego w łaściciel ogrodów Cremorn,’.’ 
oraz panowie Poitevin na grzyw nę skazani zostali

-  Do Liverpool przybył p. V an G ordon, z 3Gcią żywych 
węży grzechom ,ków. Celnicy angielscy chcieli zatrzym ać tran s­
po rt ale gdy zwrócono ich uw agę, że taryfa  tow arów  zakaza-

wyszczególm a grzechotuików , puścili j e  bez poboru 
cla. W drodze na ok ręc ie , o mało nie w ydarzył się z tem i 
jadow item i wężami p rzypadek; m ajtkow ie, którym  zabrakło wo­
dy, chcieli beczki Z grzechotnikam i ro zb ić , w tern przekonaniu, 
ze „n cszcz, p o rter w butelkach. Rzeczywiście szelest w ,,iv móg 
nastręczyć to mniemanie. **

—  Za m inisterstw a N eckera (we F ra n c ji) , w r  n 8 ,  t „ n 
sumpeya tabaki wynosiła rocznie
u.,, i* ..,™ « « , . j r „ r  . a i r  «t *< 11“-
nily  . i ,  o b y , .. , j .!  ^
. ,1 ,  il„ > d , n  l t „<. J- „ . inJ,
I d .  ile , r ..........

d e r ,  a cztery razy  mmej ja k  B elgijezyk. Z tćj liczby 5 3 7  !  " 
mow, zażywa s.ę 187 gramów; a 3 48  pali się. i izecz 
g ó ln a , że z każdym rokiem  zmniejsza się używanie tabaki w pro- 
szk u , gdy tymczasem konsumpeya ty tuniu  i cy g ar, ciągle się 
zwiększa.

Do jednćj z głównych księgarni w P ary żu , weszła temi
dniami osoba, m ająca postać panny służącej dobrego dom u, i
zażądała imieniem pana dom u, w którym  była w obowiązku,
znaczną liczbę spisanych książek. Pan, ja k  m ówiła, życzy sobie
mieć wypisane dzieła natychm iast, albowiem potrzebne mu były
do pracy chronologicznćj, k tó rą  w tćj chwili by ł zajęty. Księ-
ga iz , chcąc dogodzić praktyce jednej z większych swego zakła-
: ,V . , r b bezzwłocznie w edług podanego spisu k siążk i, które 
kazał zatueśo su b jek tow i, g .|y l  pak;l , ,a / a  wie, ki ab .
panna służąca nieść m ogła. I , |„ c z subjektem  panna s łu żąc^  
zatrzym ała s,ę na ulicy R ichelieu przed sklepem  pewnćj n,o! 
dystki , weszła z mm do sklepu. T am  w imieniu swój pani 
w ybrała kilka przedmiotów, mówiąc, że jć j  nie dano pieniędzy, 
ale że zostawi książki po k tó re  przyjdzie zaraz służący, i albo 
pieniądze albo obrane przedm ioty odniesie, gdyby się je j  pani 
przypadkiem  nie podobały. Subjekta zaś księgarza prosiła, żeby 
książki zostawił a wziął kupione rzeczy, i oddal je j tym  sposo­
bem przysługę. Zgodził się na to subjekt i szli dalćj. Doszedł­
szy pewnej cukierni panna służąca, prosi subjekta, aby się chwilę 
za trzy m a ł, że ma tu  m ały komiss do zrobienia, gdy zaś pani 
sklepu je s t  je j p rzy jac ió łk ą , chciałaby jć j  wybrane u mody siki 
ubiory pokazać. T o  mówiąc, bierze od subjekta pudełko i wcho­
dzi. Doczekawszy chw ilę , wszedł do sklepu su b jek t, aby zoba­
czyć , czemu przypisać trze b a , że tak  długo panna służąca na 

i siebie czekać każe. W  cukierni oświadczono m u, że w istocie 
l by ła  jak aś nieznajoma pani, k tóra kupiła  za franka cukierków  

i w y sz ła , ale d r igielni drzw iam i, na inną wychodząeemi ulicę. 
N apróżno szu k a ł: owa panna służąca, która za pomocą książek 
modne zaspakajała zachcenia, zn ik ła , a rodzaj ten  kradzieży  
zamieszczony został w dykeyonarzu oszustw paryskich  p 0(] tv _ 
tulem  : vol aux (leux portes.

-  Niejaki Mr. B row n, A n g lik , m iał odkryć nowy zupełnie 
sposób budowy statków parow ych, k tóre  p o trzebu ia  t  łk 4  8 
godzin dla przebycia Oceanu A tlantyckiego t? It • , ' ' T° 
pool a Nowym Y orkiem , a 14 dni do p o d r 'i  Z". f*
Indyi wschodnich; przytćm  podróżni nie b ędąX doznawać™,wy!
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kłćj choroby m orskićj. Pism o techniczne M in in g  J o u r n a l , daje 
obszerny opis m odelu i w yjaśnienie tego bajecznego P ''lnu-

  W iększą  część urodzajności swój ziemi i w inna Hoilandya
wylewom Skaldy, k tó re  doszedłszy do pewnego "ł i na wysoko­
ści, zam ykane byw ają tam am i, ta k , iż ,powor.. ich nic p rze­
b ierze. M uł osiadły, daje lepszy nawóz niź jakikolw iek bydlęcy 
a naw et ptasi. Podobne ogroblem a zowią się P o ld ers , i wartość 
ich liczą rocznie na  40 0 do 500  franków za hek tar. N ieda­
wno rozpoczęto we wschód uićj odnodze ujścia Skaldy roboty 
około takiego p o ld e r u ,  przez co zyskano około 3 5 ,0 0 0  akrów 
najpiękniejszćj ro li pomiędzy Berg-op-Zoom  i A ntw erpią. Ju ż  
w 1 Gtym wieku rozpoczęto w tym  k raju  zyskiwać ziemię od 
m orza i odnog je g o , a lubo wojny hiszpańskie znowu te  prace 
zniszczyły, przecież k ap ita ły  spekulantów  i wydoskonalone me­
chaniczne narządy, dozwoliły teraz  śpiesznie je  nadal prowadzić.

  W  A m eryce , w S tanach Zjednoczonych budowano odda-
wna sta tk i, m a ją c e ’na sobie kościoły, aby lu d ność , nad brze­
gam i rzek  zam ieszka ła , a  od św iątyń Pańskich zby t oddalona, 
nie by ła  pozbawiona nabożeństw a. W  guberniach Irku tsk ich  na 
S y b ery i, m issyonarze grecko-rosyjscy w podobnym rodzaju p ły­
wających kościołów  am erykańsk ich , wystawili św iątynię, k tó ra  
w każdej chwili rozebraną być może, części jć j  na wozy ład o ­
wane przenoszą się z m iejsca na miejsce. W przeciągu  ośmiu 
m iesięcy kościoł tak i zrob ił drogi na 7 ,2 0 0  w iorst.

P f  '.-.yfr-ciiAl! t fo  K r a k o w a  .id dnia 2 7 g o  do 2 8 g o  w racśu  » : 
Rylska" Mary a ,  B fu d t iń s k i  A le k s a n d e r  z U a l ioyh  H e n iy e t t a  W i ­
s ł o c k a ,  Mary n Kr«m.-I '■ GiSfenbergO. P r a n e i s u  k  R id/.isr.cwski,  
P an na R a b in a  T rzc tr zew iń i .aa  /. P.d-k . Ob c .ei k w ł  d ó b r , A po­
lonia  Ob e z i er s k a  w ł .  dóbr. Jan N • ś w i a s t o w - t i  w ł .  óbr .  k iądz  
Antoni K urowski z Prus. Klementyna B r . .n i e w s k a , \  talio Rudnicka  
z Pragi.  Karni ILtuptu iarn. K n - ta n e y a  R u d z .e jow -k a  z V\ iedoia.  
Bron iotaw  lir. Romer z Os ęka.  M iko ła j  Diuiitresco /. W iednia .

W y j e c h a l i  : W in c e n ty  P ią tk o w sk i  z fam il ią  do Polaki. Antoni  
A lek s .  Dobrzyński Jo Partynia .  Leon baron Konopka d> Otwinow a. 
T ek la  Ejdym obt do Osiefca. J ó z e f  Duval Jo T arn ow a .  Hr. D ' i e d u -  
g z y c k a ,  M a tk o w s k a ,  J ó z e f  Duli,  I ł ip - ia .  K r z e r z u n o w io o w o  do 
la w o w a  T ek la  S a r n e c k a  do Przemy ś l» .  Pa. .na  A u g u - U  R e if  do 
Potsdaińu.  Karol Re f  d o P r  .gi.  W ł a d y s ł a w  R o z w a d o w s k i ,  P a w e ł  
G corgew i :z do W iednia .  ._________ :_______ _______

W iadom ości handlowe i przem ysłow e,
56 S a n o k u  3 6  w r . e i n i ą .  Ubiory t g. roczne  w y p . d ł y  w  tutej­

szej  okoii y  bardzo n iepom yśln ie ,  choc iaż  w y d . t i k  o czw .  i t ą  rzę sc  
l e p s z y ,  jedn akże  kóp o p o ło w ę  mniej Jak r e s / . ł e g o  ro u. W  górach  
o io h l iw ie  późne z a s i e w y  o w s ia n e  przy  zbiorach przez s i lne  kurzo 
bardzo dużo uc ie rp ia ły ,  i r a w ic  p o ł o w a  o w sa  , i ę  w y s y p a ł a  — re­
sz ta  r i k ł  go  l a  p ó ł  z ie lonego  ledw ie  zebrano.  Do leg o  brak pauzy 
ok a zu je  s ię  n a d zw y c z a jn y ,  tak d a le c e ,  że  do s ło n ia  pod l.ydfo na 
z irae ,  bedzie  potrzeba z a o p a trzy ć  s ię  w li śc ie  z d r z e w ;  byd ło  i ko­
nie niema żadnej s ta ł e j  cen y ,  m c - o  p ła c i  s ię  u n a s ,  jak  ju ż  *l»w no 
n i e b y ł o ,  funt po 8  kr. w.  w.

Kartofle st i ł y  s ię  w ie lk ą  pom ocą w p ożyw ien iu  w tym  roku,  lec*  
od tej chw il i  za cz y n a j ą  s ię  p s u ć .  Jednakowoż na w io sn ę  każd y  ta ­
k o w e  sadz ić  z e c h c e ,  i zap ew n e  będą m ia ł y  dobrą cenę.  Konicz na­
s ien n y  obiecuje dobrą nadzieję  w w y d a t k u ,  lecz  z .arnko  niema ko­
loru  z w y k ł e g o  , w y  . ł y d a  meno bis do-asatl .  o w o .  ,

C eny  zboża są  n as tępujące:  ż y ta  korzec  p ła c i  s .ę  18  fl. do 2 0  n. 
w .  w . ,  p s zen ica  3 4  do 35  f l . ,  j ę c zm ień  14 fl. , o w ie s  8  fl. w.  w . ,  
g roch u  i bobu dotąd na targi  n i e w y w o ż o n o . ______________________

* Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i n i e n  K u rsa  te lea ra fic tm e  a  d n ia  2 8  w r x e s n . — Metaliki Ł-, .roc.  

951/ _1 Metal ki 4 7 , - o r n o .  8 4 % . — Metal iki 4 -  proc. 7 6 7 ,  — 
4 -p ró c .  z 18159 r.  1 41% . -  3 % -p ro o .  4 9 %  -  1 -p roo  1 9 7 , .  
z c iagn .  z 1839 r. 350 ,  3 0 3 7 , .  —  A ugsburg  1 1 3 7 , .  — L ondyn  
11 2 7 — 2 3  k r . — P a ry ż  136.  — A k e y e  B ankow e 1 3 4 0 Ak c y c  
kole i żel . pó ło .  F e rdyn .  240 .  — P o ż y c z k a  z r. 1851 lit. A  9 7 % , .  
B. 1 1 3 % .  O st -D ęn a u  D.impfsch.  736 .

K u r s  k r o k o w s k i  2 8  w r z e ś n ia .  B anknoty  9 0 % .  — Pi us  ki kurant 
103. -  I m p e r y a ły  r e j .  3 1  gr. 18. -  Ruble  s r . b r  100.  -  
D ukaty  19 z łp .  gr. 30  -  L is ty  Król. P o is .  bez kup. dają 101 ,  
żądają .  — L is t y  zast .  gal ic .  bez kup. żądają  9 0  i ,  dają  90 .  
C w a n o y g e r y  s tare  1 0 3 % .  n o w e  104. _

K u r s  l w o w  s k i  z d n i .  31  w rześn  -  Duka. _hol*nd. 5  w tr.  2 7  kr

rrZSTVSui S v V Ł . - i K u u
Kuraeń t ri p ię c io z ło tó w k a  1 z łe .  23  kr. -  Galio, l ia ty  a - t .  » * ' « '

ar ** a’ « .O e A r ń s U i  z dnia 37  w r z e ś n i a . —  M etaliki 9 5 5 s . N >wa
ń o ź c M k a .  85 .  -  A k c y e  Banku wied. 1 3 4 7 . -  A k c y e  kolei żel .
s s l .  2 1 4 7 , .— A g io  od z ł o t ą . 3 3 7 , ,  ud srebra 1 5 / , .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 37  w rześn i  a. Banknoty  austryaok ic  8 8 / ,  z.
Banknoty polskie 97%  i .  -  L isty z ^ ta w n e  polskie dawne 1 

nowe 98%  ż. — Listy zastawne poznać. 4%  106 /, i . ,  — dto
8 ł%  98% , ż. — Kohj K rak.-górno-sziąs. 907, ż.

lŁJL_X 1 1 ■■ Ilu ■■ I W1  1 II atfsfc. '.dSMU*4MV*

protestu  w dniu 4 s ierpn ia  b. r. przez Ig n a ceg o  Dorau Z. N o t a r y -  
usza publicznego usk u teczn ion ego  a d o w o d z ą c e g o ,  iż w y s t a w c a  
wexlu  H er sch e l  W ie n e r  w y p ł a t y  z w y ż  r ze cz o n eg o  wexlu  o d m ó w i ł

C. K. Trybunat
W  m o c  art. I. Kod. Hand.  K s ięga  111. Handel Herschel  W ie n e r  

w C hr zan ow ie  is tn ie ją cy ,  za  u p ad ły  o g ł a s z a ;  -  a  następnie ,  ; o -  
s tępując  w  porządku, przez art. 13 tegoż Kodexu i Księgi w s k a z a ­
nym . w z y w a  c. V. Sąd Pokoju Okręg,,  C h r z a n o w sk ieg o  o p r z y ło ­
żen ie  natychm iastowe* pieozeci  _n» majątku u p a d łe g o  handlu. Kura­
torów u. iadłośe i  w  o io b a c h  l l i r s z a  B ornstem  i S u m u e l i  T im berg  
m ie szk a ń có w  C h r za n o w a  w y z n a c z a ;  —  K om issarzem  up ad łego  h a n ­
dlu z grona  s w e g o  S ę d z ie g o  K r zy ża n o w s k ieg o  m ianuje i e sob ę  11-  
pa d łeg o  H e rsch li  W ie n e r a  pod baozne oko w ła ś c iw e j  Z w ier z c h n o ś c i  
policyjnej oddaje.

M ocą n in ie jszego  o rzeczen ia  w  p ierwszej  Inst  in cy i  z e g ze k u o y ą  
ty m c z a s o w ą  bez k a u cy i  w y d a n eg o .

(p odpisano}  J* Kopyciński .  —  S y l . to w s k i .
Z a le ca  i rozk azu je  eto

( p o d p i s a n o )  J- K op y c iń sk i .  — S y k to w s k i .
Za  zgodność  n in ie jszego  odpisu z W y r o k ie m  o n  f in a ln y m  

P isarz  c. k. T r y b u n a ł u  W . Ks. K ra k o w s k ieg o  
( L  S.J S y k to w sk i .

Podziękowanie*
oddisany s k ł u ł a  publiczne podziękowanie  panu J n n w u i  

I f S t z  i w e ł e r j ,i i » r * 9 w * 1 *a w y p r o w a d z e n ie  konia  
z bardzo 110•hezpiooznćj - hnrnbv — przez w v d o b v e ie

( 1 3 7 7 )

( 1 3 5 0 )  W  IMIENIU ( 2 - 3 )
J ea0 C esa rsk o  K ró lew sk o  A p o sto lsk ie j M ości 

U CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ
W ielk iego  K s ię s tw a  K rakow sk iego

w y d a l  n a s tę p u ją c y  W y r o k :
D z ia ło  s i ę  w  Krakoui-:  w domu w ł a d z  s ą d o w y c h  n a  a u d y -  

e s c y i  publicznój  c. k. T r y b u n a ł u  W .  K s ię s tw a  K ra k o w ­
s k ie g o  d n i a  je d e n a s te g o  ( 1 1 )  w r ze śn ia  1852  r.

W y d z i a ł  III.
o b e c n i : .

K opyciński ,  sęd zia  prezj  dujący.
K rz y ż a n o w s k i )  B„d z io w ie .
B urzyń sk i  )
S y k t o w s k i  pisarz  

(podpisano^
W  s k u t k u  w n ie s io n e g o  pod dn iem  _ . - g a d an ia  n »

p rzez  H e r sz a  Bernste in ,  k u p c a  m ia s t a  p h r*“ "?Ŵ iL! 2 e r “ *t a ’'
sze o ie  u p a d ło ś c i  h a n d lu  pod firmą H e rsch e l  
C h r z a n o w ie  i s tn ie ją c e g o .

C. K . T r y b u n a t
Na zasad zie  p ok ła d a n eg o  so la  w exlu  w  dniu 20  m aja  r. b. na 

z fr .  160 nik. z terminem w y p ł a t y  na dzień 13 lipca b. r. przez  
H erseh la  W i e n e r a  na r zec z  H ersza  Bornsftsin w y s t a w i o n e g o ,  oraz

W(pedpi'sano) J. Kopyciński. , -  S y k t o w s k h  ^
ułrnłbn wnieainneffo doJ dniem 9 wrze do N. 6717  

> oęłor. 
mieście

tar go
krwi z -m d łe j  w |>ęe!ief*u.

m
B a r t ło m ie j  Kopia.

(>3 1 3 ) 13 (6)

pięBisite iiflBH*Mowany9
w  najpiel niojszym domu n]I«y oił.złtiej I^rem 1 8 0 złośnuy re 
biudinio pokoi, przedpokoju. ę»rd»tr«byfcuckai, Htrychu i piwnic, 
całkowicie lub na d\v& uncHzkHnia p o d * . i obJohi.em* kuclini«*nii 
i pr/.cd.ż* kojem do nnjecia cd Sjęo W  ch:»ia. R jn tc« pi ó r z o- ś •* ior- 
nego Y r/,y tramie zuiuicik7.kaJcco. m;i •«'b i oświecono
w r ’nue  — Bliś.^y.a w ia d o m o ść  ■ rd i-v je rn eg n *

Potrzebnym  je^-t na w ie ś  dk» S ' l ^ - k a  g ó r o eg o  in lod y  
c z ł o w i e k  ja k o  n a n e x y e i e l  t l o i n o u y ,  blifc*** w i a -
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U s t ą p iw s z y  A p t e k ę  pod H I p o k r » * e » « » »  w  u l icy  F l o r y -
ańskiój W m u  J o z e f  ou i D om aga lsk iem u . n.ia ®'H‘rowl mam
z a s z c z y t  p - Iec lć  tak ow ą  ł a s k a w y m  w z K l f ,«”  p o n o w n e j  Pu b l .czn o-  
ś o i ;  zawiadnm iająo przytem  in t er e ss o" 811 roDY 7  w y p ła t a  
w sz e lk ic h  d łu g ó w  po dzień 17 maja r. b- n “ P**®0 CJ7'
żaoyuh. do ranie na leży .  A  g d y  n a w z ®jem . 8zJ s lk ie  n s le z y lo s c i ,  
Ja”kie przypadają  te jże  aptece  za  w y b r » ne e <l°  P“ w .v^Ćj
ozn aozon ego  czasu  s ą  mują w ł a s n o ś c i ą 1 “ i1 . . p r z e t o ,  aby Sx.
Osoby ,  k tó ry c h  s ię  to ty c z y ,  z e c h o i a ły  z w y p ła t ą  bąć
na ręce  podpisanego,  bąć do apteki w r*»(.5  10 - i.  *  Pr* ° '
. i    I n . l n . r u  m in s ia en    L . , L / , d n i a  2® w r ze ś n ia  18.-»3 r.c iągu  Jednego m ies iąca .  — K raków  dm»  
( 1 3 7 1 ) Z e n o n  D a ła tk ie w ia s .

UL Matnie Wft ia4o«iit«ści.

W i e t i e ń  27 września.
c5 N . Pan wraca dziś z nhozn pod Pewtem . Wysiądzie 

w zamku (Burcu). J. C. Mość następca tronu Wszech 
Rossyi zajmie mieszkanie posła rogsyjvkiejro, Barona Ma- 
yendorff. Inni książęta mieszkać będą po hotulach 
prywatnych. Całe to" świetne zgromadzenie ęabawi tu dni 
kilka. N. Pan wyjedzio do Zagrzpbia w piątek. Zdrowie 
Cesarza je s t  w pożądanym stanie. Doktorowie zarzynają 
wszakże mniemać, że ciągły ruch i ciągła p raca ,  mogą 
stać się szkodliwerni. Doniosłem w am , że Cesarz Wszech 
Rossyi wynurzył z ojcowską pieczołowitością i przywią­
zaniem do N .  Pana, tęż samą obawę. Arcyksiężna Zofia 
przybędzie do Schdabruuu w przyszłym tygodn iu , i 7,a- 
bawi w tej rezydencyi tk» połowy października z całą 
dostojną familią.

O ile przeniknąć mogłem treść odpowiedzi na oświad­
czenie pruskie, śmiem tw ierdz ić ,  iż lakowa jednomyślnie 
przyjęta i podpisami, postawi Prusy w konieczności ro z ­
poczęcia układów na podstawie korifercncyj wiedeńskich, 
lub usunięcia się od związku cebo jfo. Pwfącaone z Au- 
stryą państwa powiadają w tej odpowiedzi, źe związek 
ten ,  już de facio  zerwanym został przez Prusy, i źe od­
budowanym i rozszerzonym być tylko może na zasadach 
wyrzeczonych przez koalicyą. Co do propozycyj pruskich 
zawartych w deklaracyi 30  s ie rpn ia , te koalicya, podobnie 
jak pierwej to uczynił gabinet tutejszy z  niejakiemi wy­
jątkami, za niepodobne do przyjęcia uważa. Powie­
działem dawniej, źe d> klaracya zrobiona przez pełnomo­
cnika pruskiego, na posiedzeniu 17 t. m., nieminła bynaj­
mniej na celu zerwania negocyacyi z koalicyą. Dodają 
teraz, źe po odpowiedzi wydanej z Monachium, Prusy się 
p rzekonają, źe układów o których tenże pełnomocnik mó­
wił,, z Hanowerem, Oldenburgiem itp., dalej prowadzić 
n i e  będą m o g ł y .  Trzeba iść razem , tub pozostać samo­
t n i e  n a  stronie: ta k i  będzie ostatni tej długiej walki
dla Prus rezultat*

Nieczylałem jeszcze ar tykułu  w Monilorie o cesarstwie 
i niewiein o ile go dobrze zrozumiała depesza telegrafi­
czna która podaje cesarstwo za bliskie i nieochybno. Dzien­
niki mogą pisać zresztą co im się podoba. Polityka ga­
binetowa idzie swoją drogą. Ow-óż śmiem wam twierdzić, 
com juź kilka kroć doniósł ,  źe książę prezydent cesarstwa 
bez porozumienia się z dworami północnemi nie ogłosi, 
i źe do takowego porozumienia się żadnych dotąd kro­
ków niezrobił. Wiem nadto że w  przekonaniu gabinetu 
tutejszego cesarstwo oparte zwłaszcza na głosowaniu po-  
w szechnem , więcejby teraźniejszą wład*zę księcia osłabić, 
jak  wzmocnić mogło. Odpowiedzi księcia prezydenta na 

j rozmaite mowy są zresztą dow odem , źe w nim sainym 
rozum stanowczo nad ambicyą przemaga.

Pan prefekt policy i Weiss von Starkenfels złożył wczo­
raj swe podziękowanie księciu Pelrirlla ministrowi neapo-  
litańskiemu za wręczony mu krzyż komandorski Franciszka 
I. którym go król neapulitański ozdobić raczył.

R.ulzca ministeryalny bawarski Hermann przywiózł na­
reszcie do Berlina odpowiedź rządów sprzymierzonych 
ułożoną w Mtfechen. 1'reść jej dotąd nie wiadoma, daje 
pole do różnych domysłów, które każdy dziennik niemie­
cki dziś podaje. Powyższa korespondeneya wiedeńska 
również ten sam przedmiot traktuje. Milczenie G aiety  
P ru sk iij  wróżyć każe niekorzystne dla pruskiej polityki 
handlowej skutki tego zjazdu.

—  Depesza telegraficzna konserwatywnej Gazety S zlą -  
skiej donosi z Paryża 26 w rześn ia : „Książę prezydent 
w piątek o 4  popołudniu przybył do Avinionu a w so­
botę w południe w yjechał do Marsylii, Nadeszła ta de­
pesza rządowa donosi, źe dzięki czynności minisha po-  
licyi odkryta została w Marsylii machina piekielna z 4 rur  
działowych i 250  luf karabinowych, 1500 kulkami nabi­
tych, złożona. Główni spiskowi są uwięzieni,  rozga łę ­
zienia spisku juź  są znane i dalsze śledztwo rozpoczęte.*
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